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Żydzi w przedwojennych Puławach
Połowa obywateli miasta to Żydzi byli, ulica Zwycięstwa, tu naprzeciw kościoła, to
była bożnica, no i tam cały żydowski krąg się skupiał. Przede wszystkim mężczyźni
[mieli]  brody,  pejsy,  jarmułki  takie  na  głowie  czarne,  dzieciaki  to  krzykliwe  jak
nieszczęście. Cmentarz mieli swój, później Niemcy go rozwalili całkiem. Był w stronę
Dęblina, przechodziłem tamtędy, się wiele nie chodziło w tamtych stronach, ale mniej
więcej  [kojarzę].  Krzyży oni  nie  mają,  tylko tablice takie  z  nazwiskiem, tam coś
wypisane chyba w hebrajskim języku, człowiek nie rozumiał tego. Przede wszystkim
te płyty nagrobkowe [Niemcy] zabierali na utwardzanie różnych jezdni, chodników, bo
to były takie grube płyty, z dziesięć centymetrów grubości, z piaskowca.
[Synagoga] to spory budynek był na zbiegu ulic Zwycięstwa i Kołłątaja, tam obok był
cały ciąg sklepów w stronę Wisły i tu w stronę naszą i Dęblińskiej. I to przeważnie
handlem zajmowali się Żydzi, gdzieś, ja wiem, żebym nie skłamał, w osiemdziesięciu
procentach handel był w rękach żydowskich. Zabudowa [tam była taka, że] front to
były budynki murowane, piętrowe, jednym ciągiem tak stały w dół, to dopiero później
działania wojenne rozwaliły  to wszystko,  a w środku tego czworokąta były takie
typowe żydowskie domki, drewniane, murowane, naklecone jedne na drugich, no i
tam cały zgiełk tych Żydów, bo to krzykliwy naród, cały czas tam dysputowali. Były
tam całe zakamarki takie, jedne na drugim poustawiane były te chatki i harmider,
krzyk.
Przy tej bożnicy i przy domach palili świece, modły odprawiali z brewiarzami takimi,
kiwali  się  tam,  szemrali.  Pamiętam,  część  młodzieży  polskiej,  przeważnie
gimnazjalnej  i  nieuczącej  się  chyba,  no  to  im  tam  czasem  dokuczała,  rzucali
kamieniami, jabłkami, pomidorami, przeganiali ich. No, nieraz dochodziło do bójek
takich, grupy polskich zacietrzewionych chłopaków napadały na Żydów, na sklepy



żydowskie. Szyby to tam na pewno nieraz poleciały, ale zamieszek to nie było.
Oni tam raczej żyli w takim skupisku swoim i trzymali się tego skupiska, nigdzie się
nie  oddalali  od  tego  miejsca.  Mieli  masę  sklepów  w  Puławach,  mięsnych,
spożywczych, różnych. Pamiętam tylko jeden taki sklep najbardziej, taki metalowo-
narzędziowy, taki potężny dosyć, to tam nieraz chodziłem kupować różne rzeczy.
Bardzo uprzejmi byli, zapraszali, żeby korzystać z ich usług. Pieczywo było w tych ich
sklepikach, tylko że czystością nie grzeszyły te sklepiki, to ze względu na te warunki
higieniczne kupowało się u Polaków, bo zawsze było lepiej. Czystością to oni nie
grzeszyli.
[Oprócz handlu] przede wszystkim krawiectwo, szewstwo, ojciec korzystał z krawców,
za tragarzy byli  Żydzi.  Myśmy mieli  takiego, że tak powiem, domowego lekarza,
Honigsfeld się nazywał, bardzo dobry lekarz, później Niemcy go zabili. Na każde
wezwanie przychodził do domu, nie trzeba było chodzić do niego, tylko przyjeżdżał
dorożką, zrobił  swoje i  odjeżdżał, umawiał się z rodzicami, że za trzy, cztery dni
przyjedzie jeszcze raz. Bardzo uczynny człowiek był, nawet do tego stopnia, że leki
przywoził  z  apteki.  Przystojny  facet,  taki  w  wieku  czterdziestu  pięciu  lat,
pięćdziesięciu może, starszy gość. Kilku lekarzy było w Puławach, to był tutaj słynny
na Puławy lekarz.  Wiem,  że bańki  stawiał  na przeziębienia  różne,  to  takie  były
wtenczas modne systemy leczenia. [To] był taki słynny medyk żydowski, on zawsze
na każde wezwanie [przybywał],  w nocy o północy, dorożka i  jechał do chorych,
bardzo użyteczny facet.
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